
Zofja Batyeka, zaangażowana prz.ez jedną z wytwórni amerykańskich, wy

jeżdża wkrótce do Hollywood. 
ł 

...•. I 

Nasza rodoozka, Gilda Grey, bohat.erka. fi~
mu 1~świat. n<>cy". 

Brygida He:l.m, po·zuje j,edneimu z najsłyn.

~1~ejszych malarz.y paryskich. 

Po lai Negri ukaże się w filmie ,,Na 
rozkiaz kÓbvety''· 

Laurel :i. Hardy w koonedji .;Flip i Flap w 
\ · ,.Legjd: Cudzoziemskiej''; - ··""'. 

Ocloifo w drukarni uKurlera ŁódWkiego", 

,,,.- } 

r 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,J(URJERA ŁÓDZKIEGO" 
I 

ROK .VJil.===-=-=~==NIEDZIELA, dnia 16 października 1932 roku§~~§~~~~Nll'„ 42 

Dziesięciolecie Sodalicji Marjańskiej. 

. I 

W dclu 9-ym października~. b. Sodalicje Marjiańskiie Młodzieńców i Panien przy kościele W. N. P. N. w Łodzi święciły uro-
czysto,ść. 10-lecia 

81
wego istri,ienia. Z. tej racji w saJach Rady MJejskiej. przy .ul. Po.mo r:skiej o.cLbyła się akad-e;mja z udziałem or

kiestry . Tow. ~m. St. Barcewicza pod dyr. · prof. Guttmeyera, chóru Tow. śpiew. Sodacyj Marjańskich pod dyr~ p'._K .. Golasińs.lde-:
go. Na zdjęciu widzimy wykonawców programu. Stedzą od strony lewej ku prawej pp. W. Jaśkiewicz, K. Golasiński, ks. Pa
tynowski prof. Guttnn.ey;er, ks. kanonikSzymański, ks. Walc:zyk, ks. Stempien oraz pp. Włodark6wna i Cis~ewska. •W głęhi 

' edonkowie orkiestry i chóru. 

Pot. A. Meyer, tel 108..Sl 



Zwiastun dobrej 
wieści o 

Kiedy można było wróc;ć z Rosji do 
kraju, Antek wracać nie chciał. Nie pomo
gły łzy i zaklęcja, matki na prochy ojca, 
którego na ·wygnaniu pochowaii, n;c nie 
wskórały błagania. siostry. Arntek zakochał 

się w młodej ładnej Rosjance i dobrowol
nie pozostał wśród bolszewików. Andr.zej
czakowa z córką wróciły same. Z rodziny 
kolejarza ewakuowanego do Rosji, gdy 
wchodzili Niemcy, powróciła do Polski tyl
ko połowa, tylko kobiety. Mężczyźni pozo
stali po tamtej stronie: ten umarły, dru
gi żywy. Dla AndrY?jczakowej i mąż i syn 
był jakby umarły skoro wolał tam żyć, 

zdala od swoich. 

Gdy znalazła się w rodz1nnych Siedl
cach, gry:zły ją n1etylko bói, ale i wstyd. 
Jakże tu ludziom prawdę powiedzieć?„. 

Już w drndz.e postanowiły obie z Heleną., 

że prawdy samotnej nie wyjawią.. Nie wró 
cił, bo go bolszewiki nie puściły - zade
cydowała matka . - Dobry był ślusarz, 

więc go za montera na fabryce zat:rzymali 
Kiedy będzie mógł wrócić, ni·e"~Viadomo. 

Kumy i znajomkowie coraz zapytywali, 
czy niema od Antkia żadnej wi1eści, bo jed
nak I;sty z bolszewicki,ego kraju prz.iycho
dziły. Andrz,ejczakowa i He!Jina kłamały 

zgodnie, jak. z nut, że jakoś żyJe. tylko tę

skni do swoich i' czeka chwili powrotu. 
Ludziom s:ę jednak dziwnie wydawało, że 
i;i:e chciały pokazać nigdy listów od Antka. 
-w odpowiedz] na te, k;tóre istotnie przez 
pewien czas wysyłały napróżno. Nie było 

o n)ri żadnych wieści. 

Minęły lata. Helena ukończyła Seminar
jum nauczycielskie i. została nauczycielką 

Fronton no;wego koooloła przy Sz;osie 

Pabjrunickiej pod wezwaniem frw. Fran

ciszka z Assyżu. 

W ubiegłym tygodniu dz~elnica górna Ło dzi była świadkiem podniosłych uro 
czystości religijnych. W dniu 9-ym października r. b."' J.' E. ks. biskup- dr. Ty
mienieckj dokonał poświęcen:a nowej świątyni Pańskiej, wzniesionej przy Szo-
sie P,abjanickiej po.d wezwaniem św. Francjszka z Assyżu. Na zdjęciu poświę

cone mury nowego kościoła. 

ludową. w powiecie: Przeniosły się na wieś. 
Stara matka p11zyjęła z chęcią tę 7Jmjanę: 

Nikit ich tam nie 71riał-n;ie będz,je trzieba 
przed ludźmi łgać u$ta_wicZt11ie. Choć skl'om 
nie, zyc był'o z cz:eg6;~ And.rz.ejczailwwa 
postarzała ze zgryzoty:: zły syn, ale dzJec
ko rodzenie. Niesposób ·.:o nim zaipomnieć. 

A tu czekał ją jesź:Czie nowy cios. 
Bewnego wieczoru przybył.: jakiś niez

najomy. Odsz.ukał obecne· miejsce ich po
bytu w Siedlcach, gdyż zjawi~: się na proś 
hę Antka. Uc'.ekł z Bolsz.ewj.('"1 przyWiózł 

pierwsze od lat wieści o wyrodku. Były tÓ· 
wi.eści ponul.'<e. Aintek ożenił się ze srwoją 

Das•zą komunistką, po1tem się rozwiódł i w 
ni·edługi cza.s po rozwodzie został areszto
wany jako „kontrrewolucjoner". Siedzi w 
Butyrkach, ma być z·e1siłany na pół!!loc do 
iasów. Na q.obitkę, całą histo>rję Antka raz 
paplał ów przybyS'z w Siedilcach, gdy go 
baby zacz.ęły ciągnąć za język. Listu An
·~ek nie przysłał - nie śmiał pisać. 

Stara ima·tka z trudem zniosła ten no
wy ą.upust Boży. Teraz. pragnęła tylko jed 

W s13:lach Rady Miejskiej przy ul. Pomors kiej. odbyło się uroczyste otwarcie 
Kursów Samorządowych pr.zy Magistrac;e m' Łodzi. W sali obrad jak to widzi· 
ITlliY na zdjęciu zebrałi się słuchacze kursów w liczb:e 2 OO !" prziedstawicielami 
Magistratu pp. prezydentem Ziemięckim, wiceprezydentem Rapalskim ·oraiz pro· 

f.esorrumi i wykładowcami na ·crele. 

2 

W wyniku pracy młodzieży szko1nej w dziale wychowania fizycznego i przysposobienia wojsko\vego m,istrzem hufców łódzkich za 
rok 1932--133 został hufiec P. W. w Ginma zjum A. Zimowskiego, który wytrwałą wielc~etn;ą pracą na polu P. W. zdobył 
pierwsze miejsce w rocznej ocenie. N a zdję efach powyższych widzimy od strony lewej hufiec mistrzowski Gimn. A. Zimowskie-

go na prawo fragment z uroczystości wrę cz,eniia sztandaru. 

nego - co uważałaby za cud prawdziwy: 
zobaczyć .j:eszcze przied śmiercią. i przytu
lić do serca nies:?Jczęśiiwe dziecko. 

Helena p['óbowała wysłać list i prz,esy
łać żywność. Nie dowiedziały się jednak, 
cz.y <los.zły do rąk więźnia. 

Nadzreja ujrzenia Antka gasła. 
Ale kiedy,ś, o uszy Heleny odbiły się 

w;eściJ z gazety, że przewidywana jest wy
miana więźnj,ów politycznych między Rosją 

Sowiecką. a Polską. 
- Hoże!· Gdybyż między -nimi był An-

tek. 
Nu.piisała do Wars.zawy, do jednej zna-

jomej, jaką tam miała, j,akby siię tu moż
na dowiedzieć. Nic się nie dowlie<l'ziała tą 

drogą • 
W szkole było radjo od niedawna. He-

lenie przyszlo do głowy, żeby pilni;e śle-

dz.ić wszystk:e komunikaty z działu rozmai 
tości. Pozatem nap~sała w swej sprawie 
list do „Polskiego Radja''· 

Zanim otrz.ymała odpowiedź wyczytała, 
w gazecie, że wraca do Polski_ partja więź 
n2ów wymienionych na komunistów, wyda 
nych Sowietom. I nadszedł wieczór oczeki
wany prziez starą matkę: radj.o ogłosiło l~
stę powracających do kraju. Wśród nich 
He~ena usłyszała wyraźnie na:zwisko: An
drz,ejczak Anton~„ 

Nie mając· pewności, czy odzyskany 
brat uda się do Siedlec, wysłała depeszę 
do nae;zelnika stacji w Stołpcach, żeby, cze 
kal ma nią w Barano.wicach. 

Tu 111aistą.p;ło po"'itanie brata z siostrą, 
zanim zbłąkany syn mógł paść ·do nóg pół 
żywej z radosn:ego wzrus2ien1a matki. 

W 
. . d r "{~· . •('(1„.~.,,„1c go puha....,, mistrz.ow 

ręczenae s1zt::i.1'.l. ::i.ru . vv. c1az ''· ·"'"· ....... . 

P. Roman Turczynowicz, naeze1nik 
Łódzkiego Oddziału Eksploatacji P.K. 
P., 'święcił jubileusz swej 40-letniej 

pracy. 

skilemu hufcowi gimn. A. Zimowsldego., po łącz.one było . z duz~ 
uroczyistością. Na zdjęciu przedstaw:dele władz, szkolnictwa . i. 

sportu, a w głębi hufoe sz.ko.Jne przed kościol~ Matki BoskieJ 
Zwy.cięski~j. 

Reprezentacja boberska Austrjf po przy byciu do Łodzi w ehwi 
li opuszczania dworca Łódź-Fabryczna. 



Rozwój i życie Macierzy 
Szkolnej w Czechosłowacji 

Nadzwyczaj pożyteczna i naj'.viększa a
polityczna organizacja mn.lejszoŚcj polskiej 
w Czechosłowacj, jaką jest l\Iacierz Szkol
na szerząca cd 48 lat oświatę nietylko 
przez szkołę jakby wynikało z jej nazwy, 
lecź dbająca rć,wnjeż o oświatę i uś'.viadomie 
nie starszego społeczei1SV.va polskiego na 
śląsku czeskim i :Morawach odbyła swe doro 
czne walne zebranie Walne zebranie odbyte 
v: roku bieżącym w Cieszynrn przy udzul.: 
GOO delegatów kół rozsian;11ch J1P całym tiit 
;;,w czeskim i Mora\vach, orat. ~n·zy udziak 
lOG gości z Polski i Czeclw:;h·wacj:, dujr! 
l1:un obraz rnzwoju tej org-.n1rncji, bęlą~ 
ni<'!ju ko rocz,nym bilansr-111. jej 1n·ac, któr~ di. 
doniosłości nie trzeba chyb:1 wi~;.lt• podkreś
la,~. 

Oto jak przedstawi:t sit; dorobek tej in
~tytucji w obecnym cii:żk;m okresie kryzy
su gospotiarczego sprzyjająeeg·: w m1it•; 
n1iN·zi; agitacji antypolskiej w~~;;J l:!du 
roL<:tniezego m~ ślą::.; ku cze>Jkirn i :'.\1.nra 1vach 

Stan posiadania został nietylko utrzyma
ny ale pnwiększył się o czeim świadczy przy 
rost członków o U4, (Ogólna i;ezba czyn 
nych członk6w wynu~i obecnie s.rnG) oraz 
otwarcie nowej szkoły ludowej w Dziećmo
rowicach powjęks1.ającej ta..k ilość i;zkół lu
dowych utrzymanych przez Macierz SZikol
ną do liczby 11. Poza tem utrzymuje l\fa
c[ierz Szkolna 1 gimnazjum, 7 szkół wydzia 
fowy:!h, 52 ochronek (prz,edszkoli) 5 burs, 
2 szkoły ,zawodowe żeńskie, 1 kurs mistrzyń 
ochronek (:freblanek) kilka kursów kroju i 
szycia, oraz szk,oł'y uzupełniające, przemys 
łowe, ko.sztem 3.533,727 zl co jak na insty 
tucj-ę dysponującą kwotami uzyskanem; z 
wkładek członków, subwencyj i zy.sków z 
imprez urządzamyich własnemi siłami ~est 
wysiłkiiem olbrzymim. Dz;ęki skutecznej 
propagandzie szerzonej prz,ez Macjerz 
Szkolną. w.zrasta również sta~e zain tereso
wan)e książką polską wśród ludu polski1ego 
o czeim świaickzy fakt, ŻP 67 bibljotek Ma
cierzy posiadająicych 15.030 dzieł w 17.201 
tomach, wypożyczyło w roku sprawoizdaw
czym 2.12& książek więcej niż w roku ubie 
głym. L:iezba czytelników wzrosła również 
o 418, tak, że liczba foh · sdęga dzisiaj cyfry 
2041. Znaznll'.CZYĆ tu należy, że cyfra ta nie 
obe.}muje wszystkich czytelników na śląsku 
gdyż akcja bibljoteezina Macjerzy Szkoillej 
jest tylko uzupełnieniem gęstej s!eci bib~jo 
tek gminn~1ch, publicmych, oraz hibljotek, 
pro-wadzonych prz.ez inne organizacje pol
skie kulturalno-oświatowe, jak „Siła" „So
kół", Związki Młodzieży Katolickiej i Ewan 
g&elickiej. Dalszą czynnością na polu kultu 
ralno-oświatowem przeprowadzoną. przez 
Maicierz Szikolną to odczyty dia starszego 
społeczeństwa, których poszczeg61ne Kofa 
wygłosiły 852 co w porównaniu z rokiem 
ubiegły;m wykazuja wzrost o 37. Liczba ta 
również nie WYCz.erp.uje , wszystki.ch odciy· 
tów urzą.dzonych dla lud!noścI polskiej, bo· 

Ratusz i· studnia miejska w starem miasteczku Halbersztaciie. 

wiem w tej akcji wyręczają Macjerz is,tnie 
jące powiL., we komisje nświatow2, rozw•ja 
jące na tem polu swą działalność. 

żywą działalność r,ozwinęły te :i.r~·a'.m! 
kółka amatorskie, istn.:ejące przy każdym 
niemal kole Macierzy Szkolnej. W roku 
sprawozdawczym odegrali amatorowie 210 
prz.edstav,rień, z dużeim powoidzen:,em f ;nan 
sowem i don.iosłemi· korzyściami mo,ralnemi 
T,eatr amatorski na śią,Siku czesk;1m ma 
wielkie znaczenie, jako jeden z ważnych 
czynników wycho:wawezych, 'Pielęgnu~ący i 
szerzący wśród szerokich warstw społoozeń 
stwa polski języik w n:1eskażonej formi1e, 
tembardzi1ej, że ludność polska chętnie przy 

by,wa na przedstaw1enja. Ilość p1·zedstawief1 
odgrywanych przez inne 01rgrunizacje pol
skie oraz sz~oły, prócz Macjerzy, dochodzi 
do 90 l1ocznie, co świadczy, dosadnie o umj 
łowan1u tego rodzaju imp1ez oświatowych, 
oraz o wysoldem uświadomieniu narodowem 
ludu pofakiegio. Li1czna frekwencja oraz głę 
bokie vozumienie jaki.iem darzy ludność te
atr aimatorski wywołała też myśl utworze
nia sita~ego teatru ~matorsk;:ego. Ideę tę 

z11eaLizowano już czięś,ciowo przez utworze
nie przy Główtnym Zarząd?,ie Macierzy 
Szkolnej os1obnej sekicji teatra,inej, która ma 
na celu s:koordtynowanie ruchu teatralnego 

sk:1erowania go na wlaściv.;ie, tory. Rów-

Budynek Domu Ludowego w Chojnach, który wkrótce będzie 
koncentrował życie gromadzkie tej dzielrui. cy Łodzi. 

nież kółka Śpiewackie mogą się poszczy· 
cie znacznym wz1osi:em członków, których 
liczba wynosi obecn:e 2.380 (w r. 1930 -
1866). 

Dochody poszcZ<ególnych kół Mac;erzy 
Szkolnej zmnjejszyły się dzięki panujące
mu kryzysowi, wyczerpnjn,ccmu w pierw
szym rzędzie ubogq. ludność tak ni,ezasobną 
le...z dz:1ałalność kół pomimo to wcale się 

nie Zimll1jejszyła. Ofiarność lu<lzkośc:i pols
k1ej zorganizowanej w Mac:erzy Szkolnej w 
udzieleniu subwellJCyj na ce-1e szkolne przy
b1·ała nawet znaczn,1e większe rozmiary, po<l 
nosząc się z kwoty Kcz 149.921 w r. 1930 
do kwoty 197.8G3 - Kcz. w r. 1931. 

Sprawozdan:e kasowe Mac'.erzy Szkolnej 
wykazuje', iż lrndżP-t jej porusza :-;ię w gra
nic~ic11, juk na jej :;to1Stunki, bardzo wyso
kich. Rozchody wynosiły bow:em Ii.853.574 
Kćz., zaś dochody G.877.133 Kcz. 

Walnu 21ebra11ie wykazało dalszy mz.wć>j 
Macierzy Szkolne~ w Czechosłowacji, pomi 
mo nieprzyjaznych okolicza1ości i trndności 

jak!1e nastręcza kryzys gos,pcdi!rczy. Fakt 
ten jes.t dalej wspamiałym dowodem przy
wiązania i zaufania ludności po,lskieJ do 
Macierzy Szkoi.ncj i to tein w ·ek:szyrn, ŻP 

rozw·ój tej instytucji i pr,zy1·ost czło11ku\'i' 

zanaczył sir 1rn.wet w t.ak niekorzystnych 
warunkach. Prz:nv'.~zan:o ludHeC:c·_ p,olskiej 
do po,lS1kośr.i i po1;!1~raa1iP i1rncy oświatowej 
011az gl~bokie zroziumjen'1• pożytecznoścj 

tej pracy spraw'ło, Żf' Mal'f'l'z Szkolna roz 
\Vi,nęła się o własnych s:l2clt w 'pntt;żną in
stytucję kulturalno-oświatową, dla dnbra 
mn;1ejsz.ośc: polskiej w Cz€chosłowac;i i Na 
rodu Polskiego. 

'.I\egoroczna królowa winobrania w· Szam panjj. 

Brygida Helm w swej ostatniej kreacji w 
film.ie, którego tytuł nie został je szcze ustalony. 

Para małżeńska Gómo~zak6w 



a 
o nąjwiększej przygodzie 

swego życia. 
V ai:n Dyke „nieustraszony reżyser" jal1 

go ogolnie przezwano za jego n;eLezpiecz 
ne wyprawy filmowe, z których przywozi 
;µaj.bardziej sensacyjne zdjęcia w rodzaju 
tych, jakie podziwialiśmy w roku ubiegłym 
w jego „Trader Hornie", zam;eśdł ostatnio 
w newyorskim „Satul'day Evening Post" 
obszerny artykuł o swoje~ ostatn:ej ekspe 
dycji filmowej podczas której nakręcił gło 
śny już dziś na cały świat obraz o niezvvyk 
łym tytule: „Człowiek-Małpa". Realizator 
.. Poganlina'• i "Białych cieni·' pisze w tym 
artykule m. in., że njebezpieczeństwa1 na ja 
kie byl; narażeni członkowie ekspedycji -
,.Człowieka-Małpy" były stokroć grozmeJ 
sze od niebezpiecze!lstw wszystkich jego 
poprzedtnich wypraw. Tym razem Van Dyke 
i jego towarzysz,e zaglębiii się w najbar
dziej tajómnicz.~ zakątkl Cza.mego Lądu, 
chcąc dotrzeć do legedarnego „cmentarzys 
ka słoni". Gdy według słów czarnego przo 
dovn1:ka był' już prawie u celu swej podró 
ży napadło na n:ieh znienacka stado dzi
kich słoni, bron!ą.cych dost~pu do s\vego 
„cmentarzyska" tratując cenne przyrządy i 
aparaty filmowe. Pastwą rnzjuszonego sta
da padło również czterech członków ekspe 
dy.cji (Jieden murzyn i trzech białych), któ 
rzy wczas nie .zdążyła skryć si,ę przed roz~ 

Obraz T. Prus~k-0wskiego „Domek z kart'' 
wystawiony w pawilonie polskim na w~·sta 
wie „:Bieanole'' w Wenecji, zakupiony zos-

tał przez króla Wiktora Emainuela. 

i • • : • • • • • • • • • • WyciecZki prz.ed 100 Iaty odbywały się ip aczej aniżeli dziś. W modzie by
ło wybieranie się na łono natury w bala WYCh sukniach i cylindrach. 

juszonemi z.wierz,ętam.i i znaleźli śmierć w 
af rykańs.1dej d'żungU.. ·Ten straszny wypa
dek - pisze Van Dyke - przysporz,ył mu 
nowe pa;smo s:wych włosó·.v i opóźni! pirace 
ekspedycji o całe trzy miesiące. !innym 
znów razem, podczas filmowania sceny ze 
słynnym mistrz.em świata w pływaniu J oh~ 
nny WeissmuUerem, który w „Człowieku

Małpie'~ odtwarza rolę tytułową. na &pokoj 
nie pracujących i nie spodziewającycn sdę 

1 n:ebezipieczeństwa i n:euzbro.jonych artys~ 

tów rzuciłai się lwica, która jak później si1ę 

okazało, kar.miła w poblisk'.ch krzaka1ch swo 
j·e małe i którą. na;straszyły głosy fiłmują.

cy;ch i reżysera.. Dzięki odwruizie, sile i przy 
tomnaści umyS::u W eis,srmullera wypadek ten 
ni<e pociągnął za sobą ofiar w ludziach gdyż 
Weissm:u111er, uzbrojony jedynie w p.óż my
śliwski, po krótkiej walce zdołał pokonać 

lwicę. Moment t1ej niezwykłej, walki czło„ 

wieka Z' dzliką, bestją zi0stał przez przytom 
nego operatora uwieczniony na taśmie fi[ 
mowej i obecnie stanowi j1e<lną z, najbar·~ 
dziej atrakcyjnych scen „Człowieka-Małpy' 

W dalszym ·ciągu swego artykułu o;po. 
wiada V ain Dy~e i o innych nieqezpieozeń 
stwach, jakie gwziły czł001kom tej niez;wy
kłej eks1pedycj i w potStaci okrutnych Pi~ 
jów, najdzikszego pleimienia murzyńskiego, 
z.amies.2lkują;cego Afrykę. Tylko pod grozą 
lufy karabina mas·zynowego udało słę znnu 
sić P~gmejów do b~1erne:go as,ystowania 
przy zdjęciach, których tłiem miała być ich 
wfo·ś mmzyńska. 

Czytająic w:strz.ąsająoe opisy tych wypad 
ków pozostaje tylko podziwiać realizatora 
i jego wsipółprawwn.:ików, którz,y w pogoni 
za niewidz.ialnemi jes1zcz1e na filmie momen 
tarni ważą się! na' narażenie swego· źyc~a na 
każdym do.siłoWlll~e kroku. 

Rezultatem tego ofiarnego poświęcenia 
i nadlrudzkiego wysiŁku jest nowe arcydzie
ło egzotyczne „Czfowiek-Małpa''', pracę 

którą Olkveśl~ z:nakomity twórca 
„Traider Ho,rna" jako największą przygodę 
swego życia, utrwaloną na wstędze k;rne

:mn to graf i cz:nej. 

(_111_-_-___ -:_111 __ -I _-_-_Im_) 
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RoZ:strz:elana podczas woj;ny we Francji 

za szpiegostwo tancerka Mata-Hari' zdoby

ła sobie po śmierci znaczn:e w;~bzy roz

głos, niż za życia. 

Realizatorom filmu „Mata Har;" nie cho 

z;iło tyle o autentyczność, ile o zrealizowanie 

ill'ceresującego romansu, który :.;do 

bywałby pc,wodzie1nie na wszystkich ekra

naich świata. 

Gel został os:ągnięty. 

,,Mata Hari" to film, który po raz pierw 

szy w dzi:ejaich kinematografji zgrupowal 

LION EL BARRYMORE 

taki wspaniały zespól aktorski: Greta Gar

bo, Ramom Novarro, Lewis Stone i Lionel 

Barrymore. 

Mata Hari w interpretacji Grety Garbo 

jest rozwiązanjem podwóinej zagadki: se

kretu kobiety-szpiega i sekretu \Vjelkiej ar 

tystki. Kluczem, który oba te sekrety ot

w:era j,est miłość. 

Mata Hari była bożyszezem Paryża i by 

k. nieuchwytnym szpieg:em~ dopóki nieczu

kgo Eterca i zimnej piersi nje rozbudził i 

rozgrzał naiwny, prosty, sz.czery, a sz.lachet 

ny i piękny młod:1 lotnik Rozanow. 

Przyszła mHość - tkliwa, namiętna, 

słodka i bolesna i oto w ramionach kochan 

ka spłonęła jak w oczyszczającym ogniu, 

zimna wampirzyca, wyrachowana kokietka, 

agentka tajnego wywiadu„. narodziła się 

kobieta, promienna miłośc!ą, kobieta-boha

terka, gardząca wszystkitem, co dotychczas 

czyniła z nieuiękłem spojrzeniem idąca na 

śm:,erć z imieniem ukochanego chłopca na 

ustach . 

Strącony podczas powrotu i oślepiony 

gaizem trującym lotnik żegna Się ze s>vo

ją kochanką w przekonaniu, że prowadzą ją 

na operację, gdy w isitocie Mata Hari od

chodził: pod eskortą egzekucyjnego plutonu 

Ta scena końcowa. siln:e naładowana melo 

dramatyczm.ą uczuciowością stano'""i mo

ment kulminacyjn.y romansu. 

Sce111arjusz filmu jest niesłychanie c:e

kawy i zaw:era dużo sceri• trzyma~ący,eh 

widza w napięciu. Reżyserja George'a Fitz 

Królew:sika para kochanków Greta Garbo 

Ramon N.ovarro w karykaturze. 
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maurice'a bardzo artystyczna i wytrawna. 

Jest w fiLmie wiele scen i pomysłów, zasłu 

gujących na specjalną uwagę. 

Boska Greta stworzyła w filmie jedną 

z najlepszych ról. 

Ramon Navarro (Rozanow), jak zwyk;e 

c11kpięcy, urodziwy i szczery-. 

Lionel Barrymore jest w moimentach 

~ramatycznych ah-torem najwyższej klasy· 

Lewis Stone - świetrny, jako rzeczmvy, 

{)schły i bezwzględny szef wywiadu. 

Fotngrafja bardzo efektowna. 

G:veta Garbo w błyskotliwym filmie w 

najbliższem sąsiedztw:·e Ramona No;va:rro, 

najpi•ękniejszego i najpopularnieiszego z 

amantów filmowy.eh - to największa z po 

ku.s, na jakie wystawiono kiedykolw:isk rze 

sze m:lcśników i miłośnrczek kina. 

LEW1S SIO~E 



Z za kulis atciier dźwiękowego. 

Fragirnent naukowy fiLmu „ Uwaga! Aus
tralja~' - Colina R1>ssa. 

John Mae Brown. 
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Jedna z . najiwsziechstronniejszych aktorek 
fH1mo~ch ..._· Bessie Love -:- ~ i pr:?Jed 

I 20 laty. 

Odóifo w drukarni „Kuriera Ł6d~iego". 

DODATEK NIEDZIELNY DO nKURJERA ŁÓDZKIEGO" 

ROK.VHI.~~~~~~~.NIEDZIELA, dnia 23 paidziern1ka 1932 roku§~~~~~§N'l'. 43 

Pożegnanie dyrektora Łopuszańskiego. 

Z powodu opus2lCzenia Łodzi i przejścia do Wal"ts:zawy dyrektora Kasy Chorych w nasz em mieście p, Łopus~afl.skiego odbyło się u
roczyste po~egnanie odchodzącego dyrektora Łopuszańskiego. Na zdjęc:'..u powyż,s,z.em widzimy uc2e:stniików uroczystości tej, leka
rzy Kasy Chorycll i pereonel szpitalny z dyr. Ło:i:mszańskilm! na czele przed gmachemOk~gow. Szpital~ Kasy Chorych w Łodzi. 

1 f'ot. A. Meyer, tel 108-81 




